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-fety i rękopisy .ale! 
•rzesyłać pod adtesen 
aaaccyi w Krakowie 
raao •>tn 13. — Adres Ro- 

i Administracji dla 
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No w y  D z ie n n ik
€«$na 40 hal.
Prom rneratft w b. Austra- 
Węrrzech.Król. PolskIa*j 
I Niemczech: n ies. 10*5C 
kwart. 30 K. W Krakowio 
mieś. 8.50 kwart. 25 K 
x odnoszeniem do domus 
(■es. 1050 kwart 30 K 
Cena ogłoszeń: 15 h. ze 
i mm l-szp Prenumeratę 
ogłoszenia! przesyłu pi*' 
alętne przyjmuje AdminU 
ttraęya w Krakowie Stra- 

dnm 13.

m k  n . Kraków, piątek 6 czerwca 1919. Nr. 109

i konstytuanta pclska w sprawach zasadni­
czych republiki uchwali dla rrmiejsrości na-Ochrona mniejszości narodowych.,,^, wy_ 10wych lakiesame pra.

, , , , , ,1U. . ! wa, jakie one mają lub mieć będą w pan-
szeliśm y dotychczas, by  któreKolvpefc ; stwach zachodnich. Naród polski ożywionyKraków, 5 czerwca.

J td n e m  z n au czy tp fe jszy ch  haseł ko - państwo oponowało z tego  pow odu, w 
iiicyi w c iąg u  całej wojny światowej szczególności, by widziało w owych 
"yło hasło e m a n  c y  j  a  c y  i tzw. traktatach poniżenie d la siebie lub usz- 

J j a ł y c h  a a r o  d  ó w . I nie nilega j czuplenie swej suwerenności. Przeciwnie, 
W ątpliw ości, ś e  w pierwszym  rzędz ie  I państw a uznają potrzebę, a  naw et k o ­

ł o  hasło zdobyło kos.licyi zarów no | nieczność tychże trak tatów  już choćby 
P? k rajach  'własnych jak i nieprzyjaciel- j  ze w zględu na te części swoich naro- 
#kich owe sym patye, k tó re  w ostatecz- dów, k tóre zna dą  się  p o z a  ich gra- 
kośei przechyliły szalkę zwycięstwa na nicam i. Polska o fa ru je  R usinom  auto- 
H  shci?£. Koalicya w erbow ała s o ju s z n o m ię  narodow ą zup tłn ie  d o b r o w o l -  
ttików i organizował?, ofenzywę m oralną n i-e . Czesi zabezpieczyć chcą N iem com  
Sprzeciw państw om  centralnym  z P ru sa -i pełne rów noupraw nienie narodow o kul* 

:em na czele —  pod dew izą: dem o-1 turalne. O ukróceniu indywidualności 
«rdcy&, spraw iedliw ość i sam ostanowie- | narodow ej Litwinów i Białorusinów nikt

jest tym samym duchem tolerancyi, jakiego 
wyrazem są narady konferencyi pokojowej 
paryskiej i niema obawy, by jakiekolwiek 
mmejszości rasowe lub wyznaniowe czuły 
się w ramach wladrości polskiej mniej za 
bezpieczone, niżby one były pod gwarancyą 
międzynarodowej Ligi narodów.

Po przemówieniach reprezentacyi sło­
wiańskich i rumuńskiej, Wilson odpowie­
dział delegatom rumuńskiemu, czeskiemu i 
południowo- słowiańskiemu. Deklaracyę pre­
zydenta Paderewsidego przyjęto bez dysku- 
syi. Potem projekt gwarancyi międzynaro­
dowych odesłano z powrotem do Rsdy 
czterech dla nowego sformułowania.

nie o sobie w szystkich narodów . Zwy­
cięstwo koailicyi m usi też być w kon- 
sekwsneyi zwycięstwem tych  w łaśnie idei. 

O rganizu jąc ®becnie W scnód E uro

dzisiaj w Polsce nie myśli.
T ylko  o au tonom ii narodow ej Ż y- 

d ó w  nie chce słyszeć społeczeństwo 
polskie. P ragnęlibyśm y, aby ktoś zechciał

py, zdaie sobie koalieya z teg o  spraw ę, nam wytłómaczyć, dlaczego au tonom ia
że chcąc zbudow ać zdrow e i zdolne 
ćo życia p a ń s t w a ,  n r , śm ie też za­
pomnieć o. n a r o d a c h  w obręb ie  
tych państw. Z chwilą, g d y  ludność d a ­
nego państw a nie składa s :ę z jednej 
tjdko narodow ości, należy problem  
▼ społłycia narodow ego do  najw ażniej­
szych zagadnień b y tu  i rozw oju tegoż 
ppństwa. T d latego  p ragn ie  koalicya z 
gory już  uchylić na przyszłość wszelkie 
rozterki narodow e w nowopow stających 
haństw ach wschodniej i środkow ej Eu.- 

£ o p y , a  to  w drodze  jedynie  mcżłiwej 
i słu sznej: a u t o n o m i i  n a r o d o
w e j .  Mniejszości narodow e zysku ją  w 
lie j o rh io n ę  indyw idualną i zbiorową, 
oparcie  w racyonalnej orgunizacyi swych 
sił, podstaw y d la zdrow ego rozwoju 
kulturalnego  i gospodarczego, państw o 
zaś nie traci nic ze swej jed n o lito ść , 
spoistości i suwerenności. E gzystencya 
m niejszości narodowyi-h by ła  dotychczas 
zawsze utrapieniem  dla państw, k tóre

Ukraińców , Niem ców , Litw inów nie jest 
d la  Polski niebezpieczną, a  niebezpiecz­
ną jest tylko autonom ia narodow a Ż y­
d ów ? P ragnęlibyśm y wiedzieć, dlaczego 
autonom ia Ukraińców, N iem ców , Litwi 
nów, Białorusinów, itd. itd. nie naruszy 
polskiego charak teru  państw a, a ty lko  
au tonom ia narodow a Żydów uczyni z 
P o lski —  Judeo -P o lskę  ?  P ragnęli by śm ’' 
w id z ie ć , d laczego  nikt w Polsce nie 
bije na  alarm  z pow odu sam orządu  
wszvstk;ch ow ych mniejszości narodo* 
wych, z k tórem i w przeszłości w spółży­
cie Poldków  nie było najlepsze (U k ra  
iócy, N iem cy), a wszyscy troszczą się 
tylko o Ż ydów ? P ragnęlibyśm y w :edzieć, 
dlaczego chce się  dać sam orząd N iem ­
com , U k ra ’ńcom  itd ., choć m ogą onj 
graw itow ać za granicę, do Niemiec, do 
ewentualnej U kra iny  czy Rosyi, a wzdra 
g a  się  p rzed  au tonom ią  Żydów, choć 
ci graw itow ać zagranicę nie m o g ą?

O  straszaku  autonom ii żydowskiej 
m ożna było ostatecznie mówić, jak  dłu-

dziś, g d y
stara ły  się utrapienie to  usunąć przez
zgnębienie każdej żywej m niejszości na- go nie 2nano je ; treści. Ale 
rodow ej, przez w ynarodow ienie jej itp. szczegóły 
Jak ie  sku tk i wydaw ała tak a  polityka, tra k ta tu  
wszyscy wierny. A utonom ia mniejszości 
narodow ych chce państw a uwolnić od 
p rzykrego  problem u narodow ościowego 
w sposób k u l t u r a l n y ;  przez u fe­
n a  jh i e tych  mniejszości i p raw  im 
przynależnych, a zarazem  tego  rodzaju  

|skonstruow anie ich form y organ  
'nej w państw ie, by  państwo w 
nie ucierpiało na uznaniu  swych
szcści narodowj^ch. Ucisk m niejszość.   l~ J___ — ------ - lle sj.
był d la państw  zabójczym, u z n a n i e  du  obow iązującego języka polskiego w ! licznemu 
mniejszości i ich p raw  będzie dla państw  szkołach żydow skich) —  to czyż to

Projekt 
traktatu koalicyi z Polskę.

Pisma podają na podstawie wiadomo­
ści prywatnych następujące informacye o 
tekście projektu traktatu, jaki ma być za 
warty między Stanami Zjednoczonymi A- 
meryki, Wielsą Brytanią, Francyą, W łocha­
mi i Japonią, jako przedstawicisiami koali­
cyi z jednej — a Polską z drugiej strony.

Polska, pragnąc zastosować swoje in- 
stytuć/e do zasad wolności i sprawiedli­
wości i chcąc aać odpowiedme gwaraneye 
wszystkim mieszkańcom obszarów, których 
suwerenność objęła, przystępuje z własnej 
i nieprzymuszonej woli do traktatu, którego 
przepisy mają charakter zobowiązań mię­
dzynarodowych i podpadających ped ju- 
rysdvkcyę Ligi narodów.

A r ty  k u ł I traktatu powiada, że wszyst­
kim osobom, które mieszkały stale w 
dniu 1 sierpnia 191 i r. w granicach Pol­
ski określonych obe r.ie i mogących w 
przyszłości być określonemi, a należących 
przedtem do Austro-Wągier, Niemiec i Ro­
syi, Polska przyznaje ooywatelstwo polskie 
w cafej peł i i bez specyainych formalności.

A r t y k u ł  II: W przeciągu dwóch lat 
po wejściu w życie traktatu, wszystkie o- 
sobv, mieszkające w Polsce w dniu 1 sierp­
nia 1914, mają prawo przyjąć obywatelstwo 
innego państwa, o ile na to pozwalają u- 
stawy tego pań-twa. Żona i dzieci idą w 
tym wypadku za mężem i ojcem. Po upły­
wie trzech lat wszyscy optanci powinni

A r t y k u ł  VIII oświadcza, ie  wszyscy 
obywa ele Polski, należący do mniejszości 
wyznaniowych lub językowych, korzystać hę- 
dą z praw takich samych-, jakie będą przy­
znane innym mniejszościom w Polsce, lecz 
nie polskim obywatelom. Będą oni mieli 
prawo zakładania własnym kosz em zakła­
dów dobroczynnych, religijnych i społecz­
nych, szkół i innych zakładów naukowych, 
z prawem korzystania w tych instytucyach 
z języka ojczystego i odprawiania obrzę­
dów religijnych.

A r t y k u ł  IX i n a s t,: Rząd polski da 
publicznym instytucyom w miastach i okrę­
gach, gdzie przebywa znaczna liczba oby­
wateli polskich innego języka, rozsądną 
możność (faculte raisonable) zapewnienia ich 
dzieciom nauki w ich własnym języku. 
Tym mniejszościom będzte przyznany od­
powiedni udział w sumach pochodzących 
z funduszów publicznych, czy to oddziałów^ 
ministeryalnych, czy to budżetów gminnych 
albo innvch, na cele wychowawcze, religij­
ne lub dobroczynne. Szkclne komitety, 
mianowane przez gminy żydowskie w Pol­
sce, zapewnią pod kontrolą państwa roz­
dział części funduszów pubhcznych, przy­
znanych szkołom żydowskim, i bedą pro­
wadzić orgar.izacyę'i zarząd tych ’ szkól* 
Wszystkie powyższe przepisy me stoją na  
przeszkodzie zaprowadzeniu obowiązkowej 
nauki języka polskiego.

Ai ty  k u ł  XII: Żydzi nie będą zmu­
szani do wykonywania jakichkol wiek czyn­
ności, gwałcących sobotę i nie mogą tracić 
żadnych praw, jeżeli odmówią stawania 
przed trybunałami w dzień sobotni. Polska 
oświadcza, że ma zamiar zaniechać rozpisy­
wania wyborów czy to powszechnych, czy 
lokalnych w sobotę. W pisy wyborcze lub 
inne nie mogą być dokonywane przymuso­
wo w sobotę.

A r t y k u ł  XIII: Powyższe postanowie­
nia będą wciąg Jęte do konstytucyi pol­
skiej, pozostają pod opieką Ligi narodów i 
nie mogą być zniesione bez zezwolenia 
Rady głównej Ligi).

Ochrona mniejszości narodowych w pro­
jekcie traktatu koalicyi z Austryą.

A u stry a  obowiązuje sie urządzić swe 
instytucye w myśl zasad wolaośei i sp ra ­
wiedliwości. W szyscy obywatele austry-- 
accy bez względu c a  język, rasę  lub

jes
Jeżćli Żydz: załatw iać sobie będą 
specyficzne spraw y w obręb ie  swych 
gm in narodow ych, jeśli b ęd ą  nauczać 
swe dzieci we własnych szkołach, w 
których język polski będzie obow iazko- śkiem.

A r t y k u ł  IV oświadcza, że osoby, |ka, maja też być zapewnione 
które zmienią obywatelstwo pobkie na inne .! wzgiędv dla obywateli nie umiejących 
mają prawo zachowama nieruchomości, ■ n;™,-,,,.!,.,, „u . „ ' „ n  „„ „ „ i
posiadanych przez nie na terytoryum p o l- ;£  . ’ J ^ H lO g l l  W sądach

porozumiewać się swy.n językiem

s z k ó ł

źródłem  siły wewnętrznej, a co za tem 
idzie, i po tęg i na zewnątrz.

K oalicya zaw iera trak taty , m ające 
na celu ochronę mniejszości narodow ych, 
ze w s z y s t k i e m i  państw am i w  ś ro d ­
kowej i wschodniej E uropie . N ie  sły -

Prez. Paderewski w sprawie eehrony 
mniejszości narodowych.

W a rsz a w a , PAT. Z Paryża nadeszła 
ido wiceministra W róblewskiego następująca 
iep esza :

W driu  31 maja br. kongres pokojowy

A r t y k u ł  VII: Wszyscy obywateh* * u r z l Ą z e ń  o ś w i a t o w y c h ,
wszystko będzie  Ju d eo -P o lsk ą  ? | polscy będą równi wobec p^a^a. Żadne OKOlicaca, g izie mteszua znaczniejsza

Szczypta chłodnej rozw ag: p o u c z y ‘różnice z powodu wiary lub rłligii (foi, jilość obywateli austryackirh , mówiących 
społeczeństwo polskie, że au tonom ia n a - • cro>'aRce» o r religion) nie mogą być czy- innym językiem niż niemiecki, należy 
rodow a Ż /d-iw  nie j a ,  „ j  i i
dla państwa i narodu polskiego, ani |nych, zwłaszczć- co do 'dopuszczeni* do j  ^ ich W 1™ ojczystym, 
szkod-iwą. admimsfracyi państwowej i do wykonywa- j  ^dpowiedtlia suma kredytów pu-

. !nia wszystkich zawodów i przemysłów i bhcznych będzie na ten cel zare-
(professions et industriesj Żadne ograni- zerwowana. Zarządzenia te nie prze-

i stwach, powstających na terytoryum byłego czenia nie będą wydane co do używania 
cesarstwa habsburskiego. W hnitiru  tych!jęZy^ów niepolskich w stos^rkach prywat* 
państw pr-emawiali reprezentanci Rumunii, - - -- . . .

szkadzają wrcale rządow i anstryackiem u, 
by język niemiecki ustanowiono jeżykiemnych, w handlu, w obrzędach religijnych, ■ £ J T jw ju e m

Czc-ch, południowych Słowian, a imieniem <v prasie, publikacyach wszelkiego rodzaju i oDowiązKowyna. Dołączone postanowienia 
Polski przemawiał prez. Paderewski. ij na zgromadzeniach publicznych. J będą oddane pod o p i e k ę  L i g i  n a r  o

Prez, Paderewski zaznaczył zgodność | Pomimo ustanowienia przez rząd pol- 
intencyi Ligi narodów, rejJrezehtowanej j ski języka urzędowego, będzie dana oby- 

tia posiedzeniu pler.arnem zajmował’ siej obecnie przez Radę czterech, z tradycva watelom polskim innego jęz>ka rozsądna 
sprawą t, zw. gwaranćyi międzynarodowej przeszłości państwowej Polski i z dążeniami j  możność (des faeilites raisonables) dla u- 
cJa mniejszości rasowych i wyznaniowych i dzisiejszego demukratycznego sejmu p o i- ; żywania ich mowy ustnie lub na piśmie w 
w państwach nowopowstających i w pań- i skiego, oraz dał wyraz przeświadczeniu, że j  sąaach.

d ć  w.

W e  M  I k H L
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Gen. Haller przeciw ekscesom 
antyżydowskim.

getow ości L loyda G eorgea należy p rzy j­
m ować z ostrożnością.

Kraków, PA T. R ad io  stacyi k ra ­
kowskiej z L y o n u : U  prezydenta
W ilsona odbyw ała się w dalszym  ciągu 

Pos. rab. Htlpern otrzymał wczoraj i przed zaburzeniami i występkami wszelkie" n arada  nad kon trp ropozycyą niem iecką
od gen. Hallera list w odpowiedzi na jego i go rodzaju i nigdy wy, żołnierze, nie do i nad  odpowiedzią. A ndrzej T ard ieu  i
interwencyę w sprawie ekscesów antyży- 1 puścicie się żadnego bezprawia lub gwałtu, L oucheuf z io iY p; R adzie czterech sura-
dówskich, dokonywanych przez Halierczy- oddając wszystkich złoczyńców w ręce • i ™ * , ;  odszkodow ań au .
ków. jednocześnie gen. Haller doręczył ko-j  władzy, którą wymierzy sprawiedliwość. W ozaanie w kweptyi oasz. o ow 
pię odezwy ao ludności oraz 2 kopie! żadnym razie nie wolno żołnierzowi mie- stryacsach. 5  m inistrów  spraw  zagra- Praga. P A T . „N arodni L is ty “ zamie-
rozkazów do wojska. szać się do spraw, które należą do władz nicznych zastanaw iało się nad rozmai- szczają spraw ozdanie sytuacyjne ze Sio*

Rozkazy te przytaczamy w dosłownem administracyjnych. tem i kwestyami odnoszącem i się d o ; waczyzny członka Zgromadzenia narodu-
brzmieniu: . i Rekwizycye wszelkie są zakazane, a trak tatów  z r. 1839  i do d e k la rac jij  Wego posła P iłata, który  oświadczył cO

stra ty  Koszyc nie chcą się jeszcze Czesi 
przyznać). Gen. Pelle zwrócił się o pomot 
do m arszałka Focha i nie wątpi, że pomoc 
koalicyi rychło nadejdzie.

K rążące tu  pogłoski o powszechnej 
mobiłizacyi są nieprawdziwe, N atom iast 
wydano odezwę do Sokołów, k tó rzy  jesz­
cze nie służą, aby się dobrowolnie zgło­
sili do wojska.

Ż o łn ie rz e !
Doszły mych uszu skargi

j tylko w razie konieczności mogą być doz- : „t  • , , . . .  ^ *
-  . .V - . . . z e  S tro n y  jwclone przez dowództwo armii. Wtedy * * ° z o rVFch ( w e  wtóre* w im ieniu rządu  następuje: N apór M adziarów na  całym

ludności żydowskiej, że zołmerze polscy rezwizycy ; przeprowadza się przy pomocy holenderskiego przez W an K arnebscka . ] froncie od rzeki Iael aż dn fi<iv hvł
odnoszą się do nich w sposób nieodpo-; władz cywilnych i na podstawie kwitów K om isya lew ego b rzegu  R enu  zebrała gwałtow ny tak  że woiska czeskie nie
wiadaiący męstwu i honmrowi żołnierza i rekwizycvinvch . r  u ? , /<<J W0Js«-a czesKie nie
polskiego, jak naprzykład, bijąc, znęcając ż id en  żciw t-n  nn>ciw «.•» h* c- i i • etwem L oucheura  c e - i m 0g}y staw ić długo oporu. W  k ieruaka
sfe i raniąc bezbronnych, przyczem nisz-j wodować do WykrołfzA ia jV-ieg o k 5 w 5 ° i  A ustaJe*\la sPosobu «kupacyi te ry to - północno-wschodnim posuwają się Ma-* 
cząc ich mienie! Takie postępowanie jest nie bsdzie brstyućzis}u “  żadnfch dlm on- °  rensklch P °  P ° dP»sanm pokoju. dziarzy w stronę Rożnawy w z a m ia r z ^

1 lu? .« & •*  * Ł  - - - - - - - - - -
śladowania jakiejkolwiek ludności będę su- i rzysrenS ^dyż^łu^y^N a^odow i ^ O j n y Z  ‘ R o k o w a n i a  Z T u r C y ą  
rowo karał i oddawał pod sąd połowy. , w wolnem niŹpodleglem z równemi pra a- i R i i h r a r v f l

Żołnierz polski powinien odznaczać mi dIa wszyStkich p̂ ństwie polskiem któ- D U f g a r y ą .

S t f & S S f  Pragnął 1 kLem U  ^ I n i a  * - dlag: “kiejkolwiekby był narodowości lub wyzna- '  w  . . . _ i, *. P S ty ry i jeszcze m e .-. 1j *- * ...... — Wschodnia Gahcya, Litwa i B iałoruś!jest rozw iązana. O pin ia koalicyi co  do  KaiI1U81 cofnęli się na wschód od M is-

obsadzenia południowych stoków T a tr  
i przerw ania koło Nowej W si połączenia 
kolejowego Koszyce-Bogumin. Nad H er- 

! nadem zbliżają się W ęgrzy do Koszyc 
oddaleniu 2 0  km od tego 

m iasta, k tó re  oczywiście Cze3i opuścili

nia,J powinien wszędzie i zawsze zostawiać ) nnd°eip*lr!m * -V

.......

V H ? i yS J f eczy‘ać WSI , $t kt ai ' i ^ i bai zl£ e I*  * * »
P° "  ° ^ S :  g e ,, Haller. ■ * * " 4 *  » W ‘ » * *  ' "

„  , . Żołnierz polski tara i w kraju ma tę
Ż o łn ie rze  I  ̂ nędzę łagodzić, wszystką ludność cywilną

Żołnierz polski, który ma być odważ- a zwłaszcza klasy pracujące wspomagać i 
ny w boju i bezwzględny wobec riieprzy-1 udzielać im opieki, gdyż żołnierzowi niko- 
jaciel3, zwalczać go i ścigać z zaciętością i go nie wolno krzywdzić, bo tego wymaga 
i zaparciem się siebie, ten żołnierz p o lsk i; honor i godność żołnierza, 
ma pamiętać, że walczy w kraju własnym, Bez względu na stan i narodowość, 
że jest opiekunem i ooronsą spokojnej cy- :Sp0kojna ludność cywilna powinna dozna 
wilnej ludności. wać opieki od wojska, wszelkie ekscesy

Postępując naprzód, pamtę.ajcis zaw -; dr.ją miarę niekarności, które będę k^rał 
sze, ze jesteście żołnierzami Polski, która nr- P7 sad noln .w .

pot uczenia F rancy i m andatu  nad S y ry ą  \ ^°^cz- 
jest jeszcze bardzo  rozdw ojona. R o k o - ;
w ania z T u rc y ą  i B ułgaryą rozpoczną A n g i e l s k i  a t a k  l o t n i c z y  n a

ukończeniu rokowań z; P * tp r< ? h M rp -
N iem cam i i niem . A ustryą , a pokój z c i c i o  g .
tem i państw am i m a być zaw arty  nie w B e r l i n .  (Wied. B K .) „Lokalanzei-
P aryżu , lecz w K onstan tynopolu  lu b ig e r “ donosi z gran icy  szw ajcarsk iej: 
w Salonikach. W e W łoszech objaw ia się D onoszą z H elsiagforsu, że brytyjscy
wielkie zaniepokojenie ?. powodu 
Sm yrny przez sp rzym ierzonych

nigdy nie uciskała żadnego narodu ani 
wyznania. Mamy więc ludność ochraniać!

. przez sąd polony.

p o d p isa ł: Ger.erał Haller.

D e p u t a c y a  Ż y d o w s k a  U g e n ,  j ®ie^ ie W icem inister w yraził delegacyi 
^  J J w imieniu rządu współczucie i żal z po-

n a ł l e r a ,  ;W0du ostatnich wypadków i przyrzekł
L u b l in .  (Tel wł.) Gen B a lle r p rzy-1 przedsięwziąć środki celem zapobieżenia 

j&ł na audyencyi dyr. K ipm anna i adw. w przyszłości podobnym zajściom. Wice- 
W arm anna, k tórzy przedstaw ili mu sto-j m inistrow i przedłożono także spraw ozda 
sunki, panujące na  kolejach, gdzie n a d -;n ie  o wypadkach w Krzepcu.
użycia przeciw Żydom stają  się w prost ---------------
okropne. Gen. H a lle r  zapewnił, iż uczyni
wszystko możliwe, by położyć k ies  t e g o l M i s y a  k o a l i c y j n a  w  s p r a w i e  
rodzaju zajściom.  i p o g r o m u  w  C z ę s t o c h o w i e .

D e p u t a c y a  Ż y d ó w  c z ę s t o -  C zęstochow a. (Tel, wł.) Baw iła 
, , . , • - - , 'tu ta j niisya koalicyjna dla zbadania ge-

d l O W S k i c h  U w icem inistra. ; n8Zy pogromu. W skład komisyi wcho- 
C zęstochow a. (Tel. wł.) Baw ił Jdzili 2  przedstaw iciele am erykańscy, 2 

tu ta j w icem inister dla spraw  wew nętrz- angielscy i 2  francuscy. M isya konfero- 
nych, p. Bek, k tó ry  zaprosił do siebie wała z przedstaw icielam i tutejszego spo- 
przedstaw icieli gminy żydowskiej celem j  łeczeństwa polskiego, jakoteż z reprezen- 
omówienia ostatnich zajść w naszem 11antam i gminy żydowskiej

wy­
łącznie nocami.

Niemcom warunków. N arada  
odbyła się pad przewodnictwem W ilsona.

Ultimatum koalicyi da fiiemies. ! cye N je»iec. Pw yszu  oni do przekonania,
„  m , ,  ..i, i że nie wiele można zmienić z podvktoBerlin, (Tel. wł.) „B eri. T agb ła tt ch KTionin0!il w , v,lntA „  m ; m<i

donosi z W ersalu , żc delegacja niemiec­
ka  liczy się z odm owną odpowiedzią _
koaliewi, k tó ra  będzie miała c h a r a k te r ! ^  , . , ,  „
u l t i m a t u m .  W tak im  wypadku o p u ś c i jO d p O W iC d Ź  R ć l d y  CZtCFCCh 
delegacya niemiecką W ersal n a jp ra w - jn a  kontrpropozycye niemieckie.

Wiedeń, PA T. W iedeńskie b iu ro  
koresy . donosi z P a ry ża : » E ;h o  de
Paris* p isz e : Czterej szefowie rządów  
są  zgodni co do treści odpow iedzi na 
kontrpropozycye niem ieckie. Odpow iedź 
ta  będzie ustaloną na juirzejszem  p o ­
siedzeniu. O czekuje się, że odpowiedź 
ta  zostanie w ręczoną N iem com  z koń­
cem teg o  tygodnia .

Wiedeń, PA T. W iedeńskie biuro

a ję c ia 1 lotnicy obrzucili w ostatnich dniach 
bómbami Petersburg. L itdacść była zraa- 

sD aily  T elegraf*  donosi, ze w T u r ; szoną schronić się do piwnic. Połowa 
cyi pozostan ie  tylko północna część j m iasta je s t  opróżniona. Bolszewicy wy- 1 
Azyi M niejszej aż do  g ran icy  arrneń- i w ieźli z m iasta wszystkich pojmanych 
skiej. Stolicą T u rcy i m a być B r u  s s a, \ oficerów i żołnierzy angielskich. W szelki

ruch ustał. Tylko w k ierunku frontów
   „ u  u -  izdażają automobile ciężarowe, k tóre z

N O V t 3. P i  o p o z y c y a  W ł o c h .  \ p0wodu ataków  lotniczych, jeżdżą 
Berlin, (Tel. w ł) >BSrśezeitung* 

donosi z Lugario:- W łochy oświadczyły 
gotow ość zrezygnow ania z  południow ego
Tyrolu, jeźeh koaiicyą zgodzi się  na j Ą m e r y k a  z a  p r z y z n a n i e m
przyłączenie mem. A ustry i a o  N iem iec. r J ó i  i tt» i
W niosek ten został sym patycznie p rzy - G Ó m e g O  o ł ^ S k a  r O l S C e .
ję ty  przez W ilsona, spotkał się jednak  B e r l i n .  (Tel- w ł ) Z R otterdam u do­
zę stanow czym  sprzec.w em  Francyi. nosz^ ; Lloyd George zaproponował, aby

G órny Ś ląsk  został przy  Niemczech, 
natom iast rzeczoznawcy am erykańscy 
wstawili się u W ilsona za tern, aby 
G órny Ś ląsk  otrzym ała Polska, a w za­
mian za to o trzym ały Niemcy (a nie 
Anglia) m andat nad A fryką wschodnia. 
P rzez to byłyby Niem cy w stanie do­
trzym ać zob.)wiązań gospodarczych.

dopodobniej w sobotę łub niedzielę i 
pozostawi rozstrzygnięcie rządow i b e r­
lińskiemu.

O  z m i a n ę  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  
z  N i e m c a m i .

W ersal, D zisiejsze dzienniki poranne 
ogłaszają następujący półurzędowy ko­
m unikat: R ada czterech w dalszym ciągu! 
om aw iała wczoraj niemiecki m em oryał.

Wybory do Rad gminnych 
w  Gzechaoh.

Praga, ('Tel. w ł) P rzygotow ania  do 
wyborów do  rad  gm innych są  w peł 
nym toku . Żydzi p rascy  wystawili w spó l­
ną listę kandydatów , w której są  rep re  
zentow ane wszystkie stronnictw a żydow ­
skie z  w yjątkiem  poałe  syonistów . N a  . r ,
liście tej k an d y d u ją : d r  Ludw ik S inger, K o t n U O i k s t  S Z ta D U  geuerćln 
d r E dw ard  Fischl, E lza F ischl, dr M aks W a r s z a w a .  F r o n t  g a l i c y j s k o -  
Brod, d r  Salom on Liebheh, O tto  B erg  w o ł y ń s k i  N a  całym niemal froncie 
mann, Joanna  T auher, H e rb e rt F jichs b rak  kon tak tu  z wojskami ukraińsk iem u
i W ik to r Kohn. F r o n t  P o l e s k i .  Pod Pińskiem  a tak

bolszewików na  nasze pozycye przy
Klęska Czechów na Sto- mośc5a ua Jasiołdzie został odparty. Pod-

z , . suw ajaey się pociąg pancerny został
Waczyznie. Ogniem naszej a rty lery i zmuszony do

P r a g a . (Tel. w ł)  S y tu a c ja  na fron- odwrotu. F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :
cie czeskim w Siowaczyźnie jes t nada l!B ez  zmiany, 
poważną. Odbija się to w artykułach prasy :
i zarządzeniach rządu  czeskiego. Komi- W yjazd dra Gałeckiego
3ya wojskowa Zgrom adzenia N ar. obra- . o i  n - y
duje w permanencyi. Zniesiono zwolnię- O lS H lS lS W O W a .
nia najmłodszych 5  roczników. Ponadto Lw óiv, PAT. P. Deiegat generalny Dr
uchw aliła kom isya skierować natychm iast i  Gałecki przyjechał dziś wieczorem do Lwo-

wa pociągiem pospiesznym i po krótkiej 
konferencyi w Namiestnictwie udał się o 
godz. 11 w noty  w podróż inspekcyjną d® 
Stanisławowa.

Zapew niają, że prezydent W ilson obstaje | koresp. donosi z Berlina: »D cutsche
przy  nienaruszalności tra k ta tu  i że także  j Al Ig Z tg.c donosi z Wersalu* ~ O ile
L loyd G eorge wbrew wszystkim  pogłos- j  m ożna przew idzieć dzisiaj" położenie
kom nie odstąpił od swego punktu  w i- j odpow iedź rad y  czterech na  kontrpro-
dzenia.  ̂ i pozycye niem ieckie będzie  wręczona

Poznań. PA T . Radiotelegram  s ta - ; N iem com  jeszcze przy końcu  bieżarp<m ; w»*nos‘ •, i —*-> — r -------------» r ......................r
cyi poznańskiej. W e wtorek naczelnicy i tygodnia. W iadom ości o skłonności i za i4 i w"żne J V  •S1*Dt  s P?wod.ovvai1}8 fragmentami4* poli-, , J a  i • ! .  ! vir i j  . sKionnosci i zajęu w«zne miejscowości, jak Miskolez, tyki zagranicznej państwa.
rządu rozpatrywali dalej kontrpropozy I Wusona do ustępstw i o takiej samej | U zóncz, Rima Szorabat i Parkany ( dó1   .

na Słowaczyznę wojska wszystkich g a r  
nizanów Czech P rezydent M asaryk za­
m ianował gcner&ła Peilego (b. szefa sztabu 
Joffrego podczas w alk  n^d M arną) na­
czelnym dowódcą w szystkich sił żb ro j- | Częściowe przesilenie nabinslowe.
nych republiki czeskiej. * 1

N& zebraniu  reprezentantów  p rasy ; W a rsz a w a , PAT. Wobec, wzmianki, 
 Tri t. • Iłprzedstaw ili min. obrany Klofacz i gen. u ’:az£ia sit; w prasie o podaniui się

Pelle svtuacve w ciskow a na Słowaczvź- d ’ a >'nnS>'' mim3tra »ProW!/-acyi wydwal r e u e  sytuacyę, w j wą na siowaczy .prasowy ministerstwa aprowizacyi Komutu-
nie. l e n  ostatn i nazw ał sytuacye ,,P°"!kuie, że podanie się p. ministra do dym isjinr — „ji— .* ---------- i • ■
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Z obrad Sejmu. | obrady o reformie rolnej. Po uehwaleniu 
s szeregu wniosków m arszałek posiedzenie 
) zamknął. Następne posiedzenie ju tro  o

Warszawa. PAT. W czorajsze posie­
dzenie Sejmu otworzył wicemarszałek 
Bojko o godzinie 3 40 po południu, w ita­
jąc  nowo wybranych posłów z Poznań­
skiego.

Po przejściu do porządku dziennego 
przystąpiono do rozpatrywania wniosku 
ministra skarbu o wypuszczenie dalszych 
400 milionów m arek polskich. Poseł Dia- 
aaand oświadcza w imieniu swego stron­
nictwa, że głosować ono będzie przeciw 
odesłaniu wniosku do komisyi. W głoso­
waniu znaczną większością odesłano wnio­
sek do komisyi finansowo-budżetowej.

Poseł Witos zdaje następnie sprawę 
o wnioskach, dotyczących ustaw y w spra­
wie umów, zawartych przez rządy zabor­
cze, odnoszących s ę do m ajątku państwa, 
podkreślając konieczność ien unieważnie­
nia.

Izba uchwala odroczyć decyzyę do 
następnego posiedzenia.

Sejm przystępuje w dalszym ciągu do 
obrad uad

sprawą rolną.
Poseł Staniszkis (luendecya) oświadcza, 

że w komisyi ujawniły się trzy wyraźne 
poglądy. Pierw szy socyalno demokratyczny 
stó ry  idzie w kierunku upaństwowienia 
ziemi, drugi reprezentowany przez stron­
nictwo Piasta i grupę Wyzwolenia w kie 
runku daleko idących ograniczeń wielkiej 
własności i trzeci jako pogląd mniejszości 
komisyi rolnej (tj. endecki)

W imieniu P. P. S. przemawia poseł 
Barlinki, który wywody i, że spraw a rolna 
musi być rozwiązana przy uwzględnieniu 
dwóch zasadniczych po tulatów : po pierw­
sze ani jeduej wartości gospodarczej nie 
wolno nie b ro n ić ; po drugie nie możemy 
stworzyć pewnych grup uprzywilejowa­
nych w sposób bolesny, zahaczający o 
iateresa innych grup społecznych. Tylko 
zasada unarodowienia ziemi odpowiada 
tym postulatom i duchowi czasu. Mówca 
odczytuje program PPS. reformy rolnej. 
(9k!e-ki ua lewicy).

Burza w Sejmie.
Warszawa. PAT. W czorajsze prze­

mówienie p. Bariickiego oklaskiwała le­
wica. W icemarszałek Moraezewski prosił
0 spokój.

Prawica wroła: Do Berlina!
D yskusyę nad spraw ą rolną przer­

wano.
Izba przyjęła nagłość wniosku p. 

Putka i tow. w sprawie otworzenia kre­
dytu  20 milionowego (koron) na wykoń­
czenie rozpoczętych przed wojną i niewy­
kończonych szkół w Galicyi. W niosek o- 
desłano do komisyi budżetowej,

W icemarszałek zawiadamia, że sąd 
najwyższy unieważnił m andaty posłów 
W cj iyły, Starzyńskiego i Dyniowsklego.

Odczytano potem wniosek nagły pp. 
Poniatowskiego, W itosa, M irka i tow. w 
spraw ie, rozciągnięcia jednolitej admini- 
stracyi państwowej c a  całe ks. Poznań­
skie. W tej samej jeszcze sprawie odczy­
tano wniosek pp. Adamskiego, Korfantego
1 tow. Uchwalono naprzód większością 
głosów nagłość i m eritum  wniosku p. Po­
niatowskiego, a potem  jednom yślnie na­
głość i m eritum wniosku p. Adamskiego

P. Daszyński zapyiuje, kto w chwili 
objęcia przez p . Moraeze u skiego urzędo 
wania, jako wicemarszałka, ośmielił się 
k rzyknąć : To Niemiec, do Berlina!

P. M arylski: Lecz p. Moraezewski 
przemawiał w Poznaniu po trem lecku.

P. D aszyński: To pan b y łe ś !
P. Marylski wchodzi na  trybunę i 

chce mówić.
Powstaje ogroina 

ski schodzi z trybuny
Rezygnacya marszałka.

W icemarszałek Moraezewski oświad­
cza wśród ogólnej w rzaw y: P. marszałek 
Trąmpczyński prosił mnie o oświadczenie 
w jego imieniu, że ponieważ m andat p o ­
selski, na mocy k órego on dotychczas 
zasiadał w eiejmie, wedle ustaw y o w y- 
Ooraeli poznańskich wygasł, a w ybór jego 
jako  marszałka był c-party wiaśoie na  tym 
mandacie, składa swój urząd do dyspo- 
zycyi Sejmu. Wobec tego zarządzam na 
ju tro  wybór m arszałka.

P. Zygmunt Seyda prosi o glos.
W icemarszałek: Głos ma p. Tabor w 

innej sprawie.
P. Tabor wchodzi na tryouaę. Pow ­

staje wrzawa i słychać okrzyki: P. M a­
rylski ma głos! Nie pozwalamy mówić. 
Posłowie tłum nie pchają się ku trybunie 
m arszałka.

na  trybunę

wrzawa. P. Maryl-

W icem arszałek: Odraczam posiedze­
nie, dopóki się panowie nie uspokoicie.

Po chwili wicemarszałek wraca i o- 
tw iera posiedzenie.

Zabiera głos p. Zygmunt S ey d a : P. 
Daszyński żądał wyjaśnienia, jak i pod­
kład miał okrzyk, który  padł od prawicy 
i odnosił się do p. Marszałka. Kiedy p. 
Marylski chciał zabrać głos, aby dać wy­
jaśnienie, nio pozwolono mu ua to. Wo­
bec tego stw ierdzam , że okrzyk ten  miał 
jako podkład zajście faktyczne, że p. Mo- 
raczewski w Poznaniu ubiega! się w 
chwili obecnej, gdy stajem y $o zażartej 
walki o nasze granice zachodnie, o głosy 
niemieckie. (Glos na p raw icy : H a ń b a ! 
Zawarł sojusz z Niem cam i!)

W icemarszałek M oraezewski: Przede- 
wszystsiem  konstatuję, że przemówienie 
p. Seydy nie odnosiło się do formalnego 
prowadzenia obrad. Nie zdążyłem mu głos 
odebrać i byłem  w tein trudnem  położe­
niu, że właśnie o mnie mówił, ale powi 
nienem był mu głos odebrać.

P. M aryan S y d a : To niesłychane, 
-żeby p. Moraezewski w tej chwili przewo­
dniczył obradom.

Powstaje wielka wrzawa.
P. Daszyński: Zapytywałem, do kogo 

odnosił się ów okrzyk. Dowiedzieliśmy się 
teraz, że odnosił się on do urzędującego 
marszałka. Czy panowie sądzicie, że nie 
wolno się starać o głosy współobywateli, 
jeżeli są Niemcami? (W rzawa, na prawicy: 
Nie wolno!). Jeżeli tak sądzicie, to ja  je 
stem zupełnie innego zdania, a mianowi­
cie, że republika będzie matką dla Po­
laków, Rusinów, Niemców i Żydów, 
swoich obywateli w swoich granicach.
Z oburzeniem odpieram ten wynu . h dzi­
kości ze strony panów. (Oklask na lewicy).

W icem arszałek: Tę sam ą uwagę, któ­
rą  wypowiedziałem pod adresem p. S y d y , 
muszę wypowiedzieć pod adresem  p. Da­
szyńskiego, że nie mówi do porządku, ale 
ponieważ nie przerwałem  p. Seydzie, nie 
przerwałem także p. Daszyńskiemu.

W a rsz a w a . PAT. Dzisiejsze posie- 
ilzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 3 
min. 30 popołudniu. Między interpelacya- 
mi znajduje s ię : interpelacya Halpana w 
sprawie niedostatecznej opieki n a l  wra 
cającymi jeńcami i uchodźcami, Daszyn 
skiego w sprawie zamierzonej nominacyi 
przedstawicieli Polski za granicą.

Wybór marszałka.
Sejm przystąpił do wyboru m arszałka: 

Oddano 318 kartek w tem 19 pustych 
Absolutna większość wynosiła 150. Trąm p­
czyński otrzym ał 186 głosów. Stolarski 
109 głosów. W ybrany Trąmpczyński.

Projekt ustaw y dotyczącej umów za­
w artych przez władze okupacyjne oraz 
rew izji umów zawartych przez byłe rządy 
zaborcze co do mająticu państw a odesłano 
do komisyi rolnej. Ustawę o przedłużeniu 
term inu przedsiębrania robót wiertniczych 
uchwalono w drag em i trzeciem czytaniu 
en bioc.

Oszczerstwa p. Hausnera.
Następ -.ie Dr. Adam uzasadniał wnio 

sek nagły w tpraw ie wdrożenia doraźnej 
pomocy dla oswobodzonych części Galicyi 
wschodniej. P. H ausuer uważa sumę 48 
milionów za niedostateczną. W skazuje na 
stronę polityczną spraw y niesienia po­
mocy połaciom oswobodzonym, podkre­
ślając konieczność uwzględnienia nie sa 
mych tylko Polaków, lecz i Rusinów, nie 
wyłączając Żydów. Należy wykorzystać 
nastrój wśród Rusinów panujący, by ich 
pozys&ać. Co do Żydów stwierdza, że po­
czątkowo Żydzi pod wpływem syonizmu 
i zli z Ukraińcami przeciw Polakom (?), 
lecz po doświadczeniach poczynionych 
zrozumieli różnicę istniejącą pomiędzy 
społeczeństwem połskiem, a gospodarką 
ukraińską. (Twierdzenie p. H .usnera, ja  
boby Żydzi szli i to pod wpływem syo- 
tiizmu z Ukraińcami, jest lakiem  samem 

I ohydnem oszczerstwem, jak  te z pamięt 
nyck dni listopadowych we Lwowie o 
laniu ukropem  w dzielnicy żydowskiej, 
strzelaniu z okien żydowskich itd. Perfi­
d ie  oszczerstwo p. Hausnera, zaczerpnięta 
z prasy gadzinowej, zdumiewa tem więcej, 
nkoro się weźmie pod uwagę fakt, iż p. 
Hausner misi przecie sposobność poznać 
lojalne zachowanie się ladaości żydow­
skiej podczas walk polsko ukraińskich 
'rz. Red.).

Po uchwaleniu wniosku dr. A lama 
Sajna przystępuje do obrad nad  spraw ą 
rolną. W dyskusyi przem aw iają minister 
rolnictwa Janicki, ks. arcybiskup Teodo 

Nowicz i p. Smolarski. Na tem przerwano

godz. 10 tej przedpołudniem.

Deputacya żyd. młodzieży akademickiej 
ze Lwowa u ministra oświaty.

monopolowej sprzedaży sacharyny w byłym za ­
borze austr. wzywa drobnych sprzedawców sa*- 
charyny w konsumach i aptekach, aby począwszy 
od miesiąca czerwca br. sprzedawali sacharynę 
tylko za okazaniem karty cukrowej i za umiesz­
czeniem na tej karcie daty wydania oraz piecząt­
ki konsumu względnie apteki.

Zarządzenie to ma celn zapobieżenie wielo­
krotnemu zaopatrywaniu w sacharynę osób nale­
żących do kilku konsumów i będzie przedmiotem 
kontroli skarbowej.

— Ograniczony pobór tytoniu. Dyrekcya
D eputacya  żydow skiej m łodzieży ak a- okręgu Skarbowego w Krakowie ogłasza: Przy-

dem ickiej ze Lw ow a, z łożona z pp. H. R e jo n y  krakowskim składownikom tytoniu przy
L au lerna  ht i i I P u rd esa  w  n rze iezdzie  tutel?ze! fabryce tytoniu kontyngs nt tytoniowy na. . .  r o r a e s a ,  w p rze jezaz ie  miesiąc czerwiec br. w ynosi p o łow ę kontyngentu
Z W arszaw y udzieliła  nam  n astęp u jący ch  przyznanego w maju br. Obliczona miesięczna ra-
au ten tycznych  inform aeyi w  sp raw ie  akcyi | cya jednostko wa dla jednego palącego wynosi w
pod ję te j p rzez żyd. m łodziez akad em ick ą  30. papierosów, wzg!. l  paczkę 25 gr.
w e L w ow ie o d nośn ie  do o tw arc ia  w yższych  l0S| wzg°u 3plpPaczk?Vonlu faftoU go? Tę° Ifość
ku rsów  uniw ersy teckich  na w szechnicy  każdy z palących mo2e w trafikach tutejszych na-
lw ow sk ie j: być. Wyroby tytoniowe wydawane będą jedynie

D nia 18 brn. o g ło szo n o  m łodzieży aka- o® karty chlebowe, na których odwrotnej stronie
riominkipi w p  i w nw ie rp<tkrvnt m inicter- M ^z,e stwierdzone przez włascicieia realnościuemicKiej w e Lw ow ie resk ryp t m in ister ,iosc 0S05 palący^, objętych odnośną kartą. Ra-
stw a  w yznań i ośw iecenia  po stan aw ia jący  ! cye przyznane swego czasu na podstawie tut. a-
o tw arc ie  k u rsów  un iw ersy teckich  dla WYŻ- sygnat Związkom urzędniczym i robotniczym po
szych lat studyów. Reskryptem tym do 
puszczoną zosala  do korzystania z nauki 
tylko młodzież polska, tak służąca przy 
wojsku, jak i zwolniona ze służby wojskowej. 
Młodzież żydowska, która „jako głucha na 
głos obowiązku pozostała w domu" nie zo­
stała dopuszczoną do kursów. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu powyższego reskryptu zja­
w iła się u rektora uniwersytetu prof. dra 
Jurasza aelegacya reprezentacyi akad. m ło­
dzieży żydowskiej, która, wskazując na od ­
rębne stanowisko tej części kraju, zapro 
testowała przeciwko wyeliminowaniu m ło­
dzieży żyd. z przybytku wszechnicy.

W  tej samej sprawie interweniowa-a 
powyższa delegacya u władz centralnych 
w Warszawie, w szczególności w Minister 
stwie wyznań i oświecenia publicznego. 
P. Minister wskazując w swej odpowiedzi 
na to, że kro* powyższy nie jest skieio 
wany przeciwko młodzieży żydowskiej i że 
władze są zdecydowane traktować równo­
miernie całą mhdzież oez różnicy narodo­
wości, przyrzekł poprzeć żądania zawarte 
w przedłożonym rem oryale na Radzie 
Ministrów. Deputacyę prowadził na podsta­
wie porozumienia z wszystkiemi frakeyami 
żydowskiemi poseł dr. Schipper.

Delegaci proszą o zaznaczenie, że 
artykuły, które w sprawie powyższej poja­
wiły się w żydowskiej prasie warszawskiej, 
nie są ofieyalnemi eauncyacyami delegacyi.

zostają nadal ważne i będą realizowane podob­
nie jak zeszłego miesiąca w odnośnych przydzie­
lonych im trafikach po uprzedr.iem przedłożeniu- 
w dyrekcyi skarbu odnośnych kart chlebowych i 
osób asygnatami objętych. W razie przyznania 
dodatkowego kontygentu, co nastąpi po nadejściu 
surowca i uruchomieniu całej fabryki tytoniu 
przyznane zostaną dodatkowe racye jednostkowe, 
które pobrane będą również na karty chlebowe.

— Napad bandycki. Onegdaj w nocy szajka 
bandytów wpadła do dwóch domów publicznych 
koło III Mostu i rozpoczęta rabunek, który trwał 
dość dtugo. Na alarm, uczyniony przez właścicie­
li domow, zjawiła się poiteya. Bandyci, widząc 
nadchodzące patrole policyjne opuścili dom przy 
ul. Starowiślnej i zabarykadowali się w domu 
przv u). Wawrzyńca. Dom otoczyła polieya silnym 
kordonem. Na wezwanie, żeby się bandyci podda­
li, odpowiedziało kilku z nich strzałami rewolwe­
rowymi- Wtedy polieya przypuściła szturm do 
bramy i po wyważeniu jej wpadła do wnętrza. 
Bandyci bronili się jeszcze chwilę w pokojach, 
jednak, gdy widzieli, że muszą kapitulować, po­
częli wyskakiwać przez okna z I piętra. Kiłku z 
nich wyskoczyło szczęśliwie i zbiegło. Jednego 
z nich Jakćba Beilera postrzelono w nogę i uję­
to. Wkrótce reszta bandytów, która ukrv|a się w 
ubikacyach na li piętrze — kapitulowała'. Ogółem 
aresztowano 40 apaszów, wśród nich 2 ch braci 
Glassmanów i Susułów, hersztów bandy. Fóźną 
nocą przywrócono spokój.

— K radzieże kolejowe. Wczoraj przytrzy-4 
mano na placu kolejowym, 24 I. Stan. Michalika 
w chwili, kiedy wraz z towarzyszem wynos ł z 
budynku dworca wielki kosz, kosz ten, który był 
nadany 4 bm. do Lwo*a na kwit recepisowy ar. 
627 skradł Michalik z wozu pakunkowego. Micha­
lika z koszem przytrzymano, wspólnik zdołał 
zbiedz.

— Miłym kolegą okazał się Stanisław Bień­
kowski, robotniK w warsztatach" kolejowych, k tó ­
ry koledze swemu Antoniemu Wierkowskiemu 
skradł 640 K. Część pieniędzy odebrano, a Bień­
kowskiego osadzono w aresztach policyjnych.

— Konfiskata perfum i mydełek. W hotełu 
„City" skonfiskowała straż obyw. u niejakiego J. 
Bindera większą ilość perfum i mydełek, przy­
wiezionych z Wiednia w celach paskarskich.
R epertuar teatru wiejskiego im. j. Słowackiego
Piątek, Rzeczywistość.

R epertuar u> teatru  powszechnego.
Piątek, Dzwony z Corneville.

Nadesłane.
Za mbrybrę tę  redakeya nie odpow iada.

K raków , 6 czerwca.
— Blp dr. Izak Goldbflrgor. Ciężki cios do­

tknął wydziałową organizacyi kobiet żydowskich 
p Różę Feldbhtmową. Dnia 3 bm. zmarł ojciec 
jej, btp. dr. Izak Goldberger, znany i powszech 
nie szanowany lekarz w Podgórzu, Padł na p o ­
sterunku jak żołnierz. Wysłany bowiem przez fi 
zykat dla tłumieoia epidemii, uległ sam ciężkiej 
chorobie, której nabawił się u jednego z chorych 
i po 20-dniowych zmaganiach zmarł w kwiecie 
wieku, przeżywszy Jat 54. Cześć Jego pamięci!

_  Straż obyw atelska będzie utrzym ana 
Gen. Delegat wyasygnował 4 bm. na pokrycie 
kosztów utrzymania straży cbyw. kwotę 30‘000 K 
Straż cbyw. będzie nadal fungować w jak naj 
większej rozciągłości,

— Rejestrow anie pretensył do w iedeńskiej 
pocztowej Kasy oszczędności. Dyrekcya poczt.
Kcsy oszczędności w Warszawie zawiadamia, że 
rejestruje na razie wszelkie pretensyc do wiedeń­
skiej P, K. O., jako to: renty, potyczki wojenne, 
konta czekowe i oszczędnościowe. Interesowani 
po win,ii nadsyłać do P. K. O. w Warszawie od­
powiednie daty (naLżncść, numera kont, względ 
nie książeczek tentowycb łub oszczędnościowych)

Po zarejestrowaniu pretensyi, prześle P. K, O. 
w Warszawie wykaz ich na konferencję między 
narodową.

W inłeresie zatem posiadaczów leży, aby 
swoje pretensye jak najrychlej zgłosii!.
Jjg — Demonstracye kobiet przed M agistratem  
w Podgórzu. Wczoraj rano zebrały się tłumy ko 
biet przed f>lią magistratu na Podgórzu, żądająca j 
wydania cukru i traki. Po wyjaśnieniu tłumy ro- 1 
zJsz y się spokojnie do domu.

~  W ypłaty poborów emerytowanym ofice 
rom, inwalidom oficerom, spensyonowanyra pod 
( ficerom żsndarmeryi, inwalidom żołnierzom z 
wojen poprzednich i z czasów pokojowych, oraz 
ucirwom i sierotom po wyżej wymienionych, 
wdowom i sir rot cm po in zahdach z wojny 
wszechświatowej, wdowom i sierotom po ofice 
tach 1 szeregowych, obejmie skarb polski od 1 go 
Jipc-ł a nie jak mylnie podano od 1 czerwca.

— Zmniejszenie przydziału węgla. Racya 
w ęgla roi op<d kuchenny na czerwiec wynosi tyl­
ko 1 cetnar medyczny (iOt) kg.) dla jednego go 
spodarstwa domowego. Zmniejszenie rscyi sęio 
woJuwitne jest ograniczeniem kontyngentu węgla 1 
dla Kraków a do połowy i zmniejszeniem dostawy 
drogą kolejową.

— Ryż am erykański dla dzieei do 6 iat 1 ! 
chorych sprzedaj® sklep m iesk in a  pi. jabłonow j 
Słich w cenie 11 K za 1 kg w ilości po pół kg 
dla uuiawnionej do poboru oseby. j

Sprzedaż cdoywać się będzie bezpośrednio 
w powyższym sklepie bez poprzedniego zgłasza­
nia się’w ni. Biurze aorowizacyjnern, za okaza­
niem stirej dodatkowej legbyraacyi iia pobór cu i  tyczą dużo szczęścia
km 1 zanotowaniem na tejże wydanej racyi. | bracia Hirsch z Krakowa i Chaim Kirsch

lekarz w  Podgórzu
zmarł po ciężkiej chorobie, prze­

żywszy lat 54.
Pogrzeb odbył się 3 czerwca br.

Kancelarya adwokata i obrońcy

Dra Józefa Mellera
mieści się obecnie we Lwowie 

p r x y  u l .  S y k s t u e k l e j  i .  9 , I I .  p i ę t r a .

Adwokat Dr. Schlager
w  IR s e s a o w ie

po wypadkach z dnią 3-go maja br. 
podjął na nowo czynności zawodowe.

Buchalter(ki)
kasyerki, daktylografki

poszukuje kantor bankierski.
Oferty: Kraków. Skrytka pocztowa 138.

Z okazyi zaślubin naszego kuzyna i brata 
lzaka Siernhergs z u. Bertą Reinhold z Jordrno-

— W s p ra s le  sprzedaży sacharyny, Zr.rząd 1 1331 z żoną z Jordanowa.
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Krótkie wiadomości telegraficzne.
— Na radzie ministrów w Paryżu, która 

się odbyła we wtorek, minister handlu 
przedstawił sprawę rokowań z sojusznikami 
w sp ra »ie importu i eksportu. Rada mini­
strów zatwierdziła propozycye zniesienia 
prawie wszystkich zakazów importu.

— Bur o Havasa donosi: Komisya no­
wych państw zajmowała się ochroną mniej­
szości tych państw.

— Po nowych wyborach skład izby 
hiszpańskiej będzie następujący: Konser­
watystów 221, liberalnych 129, rojalistów 
28, republikanów 19, z różnych stronnictw31.

— Kopenhaski dziennik .T indends De- 
gen“ donosi: Estończycy i Filandczycy za 
jęli Pictrogród. Wiadomość ta nie jest jesz­
cze zatwierdzona.

— Z Waszyngtonu donoszą, ie  z róż 
nych miast amerykańskich donoszą o za­
machach anarchistów.

— Belgijski minister wojny przybył do 
Akwizgranu.

— „Liberte" donosi; Ponieważ dele- 
j gacya serbsko chcrwacko-sloweńska nie 
j przyjęła układu postanowionego przez Wil- 
| sona, Clemenceau i Lloyda Georga w spra- 
; wie A d r y a t y k u ,  przeto decyzya w tej
spranie została na nowo odroczona.

— Indyjski urząd oznajmia, że emir Afga­
nistanu prosił dnia 28 maja o honorowy 
pokój i doniósł, że afganistańscy dowódcy 
otrzymali rozkaz zaprzestania kroków wo-

: jennych.

! W alki wzdłuż Dniestru.
Morawska Ostrawa, PAT. Czesko 

słowackie biuro prasowe donosi z Buka­
resztu : Komunikat rumuńskiego sztabu ge­
neralnego z dnia 3 czerwca. Front wscho­
dni: Wzdłuż Dniestru trwają walki nadal. 
Nie było żadnych znaczniejszych zmian.

Front zachodni: Nad Cisą mniejsze starcia. 
Doniesienie węgierskiej naczelnej komendy, 
jakobyśmy rozpoczęli < dwrót, nie odpo- 
wiapa prawdzie. Nasze pozycye dotychcza­
sowe znajduja się w naszych rękach. Front 
ukraiński: Po obsadzeniu Kołomyi,Nadwór- 
nej i Tłumacza posuwają się nasze oddzia­
ły w kierunku na Bohorodczany. Nasze 
straże przednie dotarły do Tyśmienicy.

2 kraju.
Pocieszający zwrot. Dr. Stanisław 

Obmiuski, długoletni członek lwowskiej 
Kady miejskiej, skierował do redakcy: 
„Cnwili“ list w spraw ie reform y wybór 
czej do Rady miasta Lwowa, w którym 
m. i. pisze: „Osobiście w zasadzie n i; 
zajmuję wobec nich (żydowskich prądów 
narodowych) stanowiska wrogiego, uznaje 
bowiem, żć aspiraeye każdego narodu

który  ma podstawę do cywilizacyjnego 
rozwoju, mogą być w każdem państwie 
w pewnej mierze uwzględnione i nie za­
sługują z stanowiska państwowego na 
bezwzględne potępienie.

Jest to zwrot drobny i powolny, ale. 
w każdym razie pocieszający.

; Ceduła kursowa giełdy krakowskisf
z dnł» 5 czerw ca 1919

W aluty. ofiar, iąclc*,
! Marki p o ls k ie .......................................183— 191-—
j Marki niemieckie.......... ........................   188'— I&4-_
Marki niemieckie d robne.................. 186— t92'__
Ruble carskie po 100 R b ....................226— 232_
Ruble carskie po 500 Rb................... 225 — 23C-__
Ruble carskie d robne ........................... 220- -  225 —
Ruble dmskie ......................... 127-— 133—
Lei rum uńskie......................................
Dewiza na Berlin . . - ...................  ...  _
Dollary   .............................................. ...
Dewiza na W a rs z a w ę .......................  ...  ...

»3 K fci 63 ffi 83 Łl

P I E R W S Z A  '

f l l l l l t  WEILU
K O S Z E R N Y C H

A. S. SFIRY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, weroaeską, pasztetową i Ł d.; 
»zyr.kę: wołową, cielęcą i westfalską; 
saostek wołowy I ozor wędzony po 
przystępnych cenach, h u r to w n ie  

I częściowo.

a  a  a  a  & m « u  ta ® & sj n  ® m b , ~ i

Walne zgromadzenie
Żyd. Tow. szkoły ludowej i średniej w Krakowie odbędzie się w p o n ied z ia łe k  
9. czerw ca  b r. o godz. 4. popo ł. w sali czytelni „Ezra" u l. K ra k o w sk a  41

(Gmach Gminy żyd.).
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie wydziału. Komisyi budowy i Komisyi

kontrolującej. —
2) W ybór Wydziału, Komisyi kontrolującej i sądu poiubown.
3) Wnioski i interpelacye

W braku przepisanego statutem kompletu odbędzie się o godz. 5. popo ł. 
w tejsamej sali W alne Zgromadzenie bez w ględu na ilość obecnych członków. 
1 L Za w y d z ia ł; Salomon Leser, przew.
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Ostrzeżenie.
j Wobec tego, iż naśladowcy naszej firmy i marki ochronnej „ P a l a t y n 4- 
! szumnemi ogłoszeniami wprowadzają w błąd kupujących, zawiadamiamy, 
i że my jesteśmy wyłącznymi właścicielami

! firmy i marki ochronnej „Palatyn“
J[ | \ U i C 5  ”  zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Polskiej za Nr. 658 6C8 i żą­

dlmy transport farby do inateryi nadszedł 
do firmy S Laufer, Kraków, Mały Rynek 4.

Gorzelmk-agronom
(Żyd) w sile więku z najiepszemi referen- 
cyatni, żonaty (1 dziecko poszukuje odpo­
wiedniej posady, którą może zaraz objąć. 
Zgłosz. pod „A. A.“ do Adm. N. Dz. 216

zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Polskiej za Nr. 658 6C8 i za­
rejestrowanej w Sądzie okręgowym w Lodzi na Nr. 711.

Przeciwko naśladowcom występujemy na drogę sądową.

Jan Wł. Szulc i Ska „PALATYN".
Jeneralny zastępca na Galicyę

Jakób Brykman, Łódź, ul. Zachodnia 41.

CD

SZCZAWNICA
Pensyonat i wille „KrurrhoL ów“ otw tr- 
te od 15-go maja — pokoje z całem 

utrzymaniem i bez.
Zgłoszenia: 175

W ille  K rum holzów  w  Szczaw nicy.

KUPIĘ SZCZAWNICA I
warsztat blachsrski z komplefnem urządzę- j M  otwarta restauracya i mleczarnia „Gos- 
niem. Zgłoszenia pod Adolf Glucksmann, | P«da warszawska" (Zakład dolny). Pokoje 

Wadowice ul. Zatorska. 199 I d° « nY P ^ p n e !

I I Salon Sztuki"
Ekspedyenta (tki)
i chłopca poszukuje firma Adolf Bracie- 

jowsH, Kraków, ul. Grodzka 4. 7

Szukam stenotypistki
dla k( respondencyl polskiej, tremieckiej i francu­
skiej. Oferty z podaniem warunków pod adresem: 

Fach pocztowy 75, Kraków. 1460

ul. Szpitalna Nr. 40.
(naprzeciw  teatru m iejskiego)

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych 
mistrzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najszer­
szym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcyą również 

SPR ZED A Ż NA SPŁATY.
Telefon 2486. 62

Rafinerya nafty w Limanowej
wyrubia naftę, benzynę, oleje, parafinę, świe­
ce i inne przetwory oleju skalnego. Gene­
ralne zastępstw o: M. W e in sb e rg  i Syn,j 

Kraków, Zielona 11. Telefon 1542. lj

Powszechnie znany pierwszorzędny

„Grand Hotel i Restaura­
cya Stóg ara"

położony v/ spokojnej okolicy, w centrum 
zdrojowiska Szczawnicy, poleca z komfor­
tem urządzone pokoje. Doskonała aprowi- 

zarya. 1-454
D!a wygody Gości oczekują przy dworcach 
ko!. Nowy-Tsrg i Stary Sącz nasze samo­
chody Z powodu przypuszczalnego naplv- 

I wu kuracyuszy jest wskazane wcześnie sze 
' (przy równcczesnem zadatkowaniu) zama­

wianie mieszkań. Polecamy się nadal łask. 
pamięci P. T. Publiczności, ręcząc za so ­

lidną i uczciwą obsługę.

Zarząd Grand Hotelu Stogera 
w Szczaw nicy.

j l̂iilłiiiiiiiiiiilillłlilllilliilfMiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiijiiniimiittj

|| Cukry Warszawskie |
H landrynki, karmelki, deserty, pomadki, jf 
H herbatniki, keksy, bonboniery, irysy, §  
=  chopjesy, chałwę prawdziwą rosyjską s  
Ę  na prawdziwej śmietanie, z pierwszo- %
|  rzędnych fabryk warszawskich sprzedaje I  
|  F ab ry czn y  skład! cukrów  i tow arów  1  
H k o lo n ia ln y ch  pod firmą 59 =
|  M AU RYC Y FIN K ER , Kraków, Dietlowska 29. %
|jj Dla składnic, konsumów i składów ceny fabr. =  

B aruch Bodner.; =  Zamówienia z prow. uskutecznia odwrotnie. =
IiiiiiiiiiiiiiinitiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiitiiuHUUiiitiiiufniiiiiKiii
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Nauki języków:

PIEKNE

O B U  W  I E
o ładnym fasonie dostać można w wislkim 

wyborze w Polskim Bazarze ,

a n g i e l s k i e g o ,  | l .  K L E I N ,  K R A K Ó W
niemieckiego oraz korespcndencyi handl ; *
w tychże językach udzielam po przystępnych 
cenach. K. D eu tsch , M orszfynow ska  4. j

UL. LUBICZ 3.
©dsprzedawcom odpowied-J rabat. 66

CM
P O L S K A  L O T E R Y A  K L A S O W A  N WO^ENNYCHW

WŁASNOŚĆ MINISTERSTWA S°RAW WOJSKOWYCH.

m  milionów K oron wygranych przypada na lv- Lotery?.l U  m i l l U l l U W  r \ U I  U l  I ciągnienie I .  k l.d n i*  1011% lipeabr.
----- Co drogi los wygrywa. =====... =..... =

Cena losów: ósemka K 7.—, ćwiartka K 1 4 .- , połówka K 28 .—, cały los K 56.—
Pieniądze najwygodniej p rze s łać  przekazem .

— GENERALNA REPREZENTACYA POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ, Kraków, ul. Karmelicka 10. ==■:„
Z głoszen ia  na definitywne kolektury ze stałym przydziałem  lo só w  w nosić należy do 3 0 .  czerw ca  1919.
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R edak to r KiSrai L«sU>a^ar. — DfKkaraln B K r a d r ó w ^ ^ r a #  ul. K^wary}*k« 31 9.


